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Gwałt tłumu na rządzie Keraezewskiego.
Warszawa (P. A. T  ). Podczas onegdajszej na­

rady z prezydentem ministrów Mo/aczewskim, 
delegaci poznańscy Seyda i Korfanty — jak po­
daje „Kuiyer Poznański" —  ubolewali z powodu 
gwałtu, dokonanego onegdajszej nocy przez tłum 
aa reprezentacji państwa.

Warszawa (P. A. T.). ..Kuryer Warszawski11 do­

nosi: Ministerstwo spraw wewnętrznych za apro­
batę prezesa ministrów rozpoczęło dochodzenia z 
powoda tlnnnej demonstracji przecfw rządowi, 
która odbyła się w piątek w nocy przed pałacem 
namiestnikowskim. Od wczoraj w pałacu namie­
stnikowskim pełni słuibę cirai wojskowa.

Rs»da naczelna P. S. L. 
za rekonstrukcya Gabinetu.

Tarnów, 2. grudnia. —  Natz korespondent do 
noai: Obrady rady naczelnej P. S. L. toczy ły  się 
w sali Rady powiatowej przed południem i po 
południu do późnej godziny. O przebiegu ich do 
M  pory (godz. 10 w ieczór) niema jeszcze oflcy- 
alnego komunikatu. W edług Udzielonych mi ta- 
formacyi przebieg obrad był chwilami bardzo 
ostry. Chodziło o rozrachunki między Dubielem 
1 kilku jego stronnikami a partyą Witosa.

Ostatecznie po namiętnej dyskusyi utrzymało 
się zd-niR p. W itrsa. Przeważyła opinia oświad­

czająca tlę  za udzieleniem poparcia obecnemu 
rządowi warszawskiemu z tern, ie  ludowcy żą­
dają 50 prc. tek dla reprezentantów włośdań- 
•twa, 25 prc. dla klasy robotniczej, a 25 prc. dla 
Poznadczykńw I fachowców.

W toku obrad ly ta  także omawianą sprawa 
□i i , nacyi wyborczej do Sejmu i kwestya udzia­
łu kobiet w prawach wyborczych. Podnosiły się 
glosy sprzeciwiające się wielkim okręgom, a żą­
dające okręgów jednomandatowy en.

SocyaHSd groza rewolucva*
Tarnów. 2. grudnia. —  Nasz korespondent do 

nosi: W czoraj w sali „Śokpła“  odbyło się zgro­
madzenie P. P. 3. przy licznym udziale uczest­
ników. Przewodniczył p. Ow&iński z Tam owa; 
referował poseł Klemensiewicz. W  dyskusyi za­

bierali głos ministrowie Thugutt i Nocznicki 
Przebieg obiad i ton dyskusyi był baidzo czer 

wonj TaK lip. p. Klemensiewicz miał się wyra­
zić, że jeżeli onecny rząd będzie dalej zwalcza­
ny, to przyjdzie do rewulucyi.

Prusacy prowokują ludność polską.
Warsz: wa (P. A. T.>. 2 » sfer urzędowych komu­

nikują- Ponad Mińskiem Litewskim unos.il się ae­
roplan nieznanego pochodzenia, który rozrzucał 
prowokacyjne odezwy, nrwołuląee do wydęcia 
Niemców, onntrzoue podpis m Pfisudskiegc Jest

to niewątnliwir jeden ae sposobów prowukacyi za 
sirony „Obor-Osl", mający za cekn usprawiedliwie­
nie dokonyu anyen gwałtów, jako rei umotywo­
wanie jisirzebji samoobrony.

Kiezwykle krwawe walki z likraiiisami.
Warszawa. (P A T )  K om un ikat sztabu g e ­

nera lnego 7. dnia 1 g in  dnia. —  Na W ołyniu  
położenie bez zmiany. W  GaHcyi wschodniej 
tuczą się zadaje ii>a!ki. R aw ę Ruską a tak o ­
w a li U kra ińcy dni i  29 ut>. m. w ieczorem  i d. 
30 ub. m. ramo przew aża jacem i siłam i. K i l ­
kakrotne atak i odparto, zada jąc  n iep rzy ja ­
c ie low i k rw aw e straty, p rzy  w łasnych  stra- 
tacn n iezbyt w ielk ich .

Grupa majora Wieczorkiewicza zajęła Ka­
mionkę i Starą Wieś (7 Jdm na połudirie od 
Rawy Ruskiej;.

Grupa pod pułk. Tokarz ewskiego odrzuciła 
po 2aciętej walce batalion ukraiński, majacy ar- 
tyleryę. z D aw idow i na Stare Słoło. W zięto 
jeńców i 4 karabiny maszynowe. W alki z prze­
ważającymi sitami ukrahiskiemi tocz.ą sie w  o- 
koMcy Chyrowa. Grupa podpułk. Swobody (kto-

,q kieruje w  zastępstwie chorego dow ódcy, Cie­
lecki) walczy w  ciężkich warunkach przeciw 
przeważającej sile Ukraińców. Prócz oddziałów 
regularnych działają po stronie ukraińskiej ban 
dy hajdamackie, liczące po kilkaset ludzi, zao­
patrzone w  a ity leryę i karabiny maszynowe. W o 
bec przeważających sił oddziały nasze opuściły 
Felsztyn. A tak  ukraiński na Chyrów po krwa­
wej walce odparto

Szef sztabu generalnego.
Za Zgodność: Nieniewski, podpałk.

Obsadzona Brfofttkff.
Warszawa (P. A. T.J. „Kuryer Poranny" donosi: 

Jak się dowiadujemy zo sfor’ wojskowych, oddslal 
P. O. M . zajął dnia 27 listopada Briuńsk. Oddz'‘ał 
Niemców wyruszył t Bielska, celem odebrania 
Briaósku. Według wtstnich wiadomości, oddział 
ten liczy ponad .000 .o ‘ uiorty. Do Briańska w y­
słano liczne posiłki polskie.

■r » - '•  '■ «  muimp  ..

Gniazda bolszewicki® w Polsce.
Warszawa fP. A. T.ł. Na odbytem onegduj po­

siedzeniu Rady ministrów omawiano sytuacje we­
wnętrzny w krejn. Jak shrhsć -e źródeł mtaro? 
osfnwch. istniele w poszczególnych punktach krain

kilku błahych gniazd bolszewicki ;u. O wiele sil­
niej nałomia3t pojawiły się gniazda bandyckie. — 
W różnvdk nrejscowośeiach one rują liczniejszo 
bandy. Wysłano przeciw nim oddziały wojskowe.

Cesarz Wrbelm leszcze chce panować.
m

Amsterdam jReuter). ..Daily Mail" dowiaduje 
się, jakoby cesarz Wilhelm nosił się z zanuarem 
powrocenin do Niemiec, ah\ tam zgłosić swe pre- 

'tensye do/tronu niemiej^jię-o.
Dziennik pisze o projekcie Internowania Wil­

helma w obrębię wód te i' "onałnych państw hoa- 
'icyi aż do czasu powzie; i j decizyi co do a ego.

Bilans Wilfselma II.
■ V'< Za późnol Te l!\H \> razy są wypisane lite*

r.utii x płomieni nad progiem epoki, którą mijam;.

Za późno wysoka komenda niemiecka nżąała, 
P.e siiy, jaUicnii rozporządza, nie wystarczają do 
o mignięcia ci-lu, który sobie postawiła i który 
przed kilku t; sodnirmiNtaiodwie jeszcze głośno 
proklamowula. a którym b;lo: zwyeięstwol 

Za późno zrozumiano w Prusieoh, że trzeba dać 
ludowi prawo powszechn^ga giocowjuia i asy­

stowano pełnej m-wolucy!. wstrząsającej ssane pod­
stawy społeczeństwa.

Za późno zdecydowana się w Środowisku lzą- 
dowem na zrealizowanie reform konstytucyjnych! 
koniecznych od dawna. Ujrzano się więc pewnegl 
dnia w omiczu cesarstwa, rozpadającego się kom* 
pletnie.

Za późno przeciwstawiano nieprzyjaciołom po­
kój, oparty na prawie 1 dziś jęczy się pod brze­
mieniem siły, która na3 srogo uciska i od której 
nikt ju l nie jest w stanie nas uwolnić.

Za późno! Niechaj te słowa będą znakiem ostrze­
gawczym, który się wzniesie ponad nowe Niemcy, 
ku pouczeniu naszemu i naszych potomków.

Sześciokrotne „za późno". Oto ponury Wlana 
cks cesarza Niemiec, sformułowany przez ..Magdo* 
burger Zehung

Hihdenbufg zadowolony.
Berlin i"B. K ). Htndenburg w  rozmowie o- 

świaaczył, ze spełnił swoje zadanie: na w scio- 
clzie odniósł zw }rci;tatwo, a na zachodzie po* 
wstr/.yinał nijprzyjacieła izdala od granic nie* 
mi^ftkich.

Usiłowania nokojowe w Id 16 roku.
Beri/n (B. K.\ Na posiedzeniu koraisyi wykona­

wczej rady robotniczo-zołnierskiej podniósł jeói n 
7. mówców. !ł ma dane. ie  jeszcze w rok i 1916 
pewien wie1!:; przemysłowiec niemiecki z Nadre­
nii w Bernie szwajcarskiem odbywał konfercicyę 
z pew.rnn duchownym katolickim w snrawie za­
kończenia wojny, przyczeiD w gię wchodziła kw«>- 
stya Alzacyi i Lotaryngii.

W lsti jtdfle do Europy.
Waszyngton (B. K.). W Hson z początkiem | iw  

nuta vyrnszv na rokład/łe okr-iu „Geoi'g? Wm* 
Iłn -u ii" na ktntfercneyę pokojową.

Agitacya bolszewicka w  Europie.
Helslngiors (B. K.). Na szwedzkim parowcu, któ­

ry zdążając z Petersburga do Szwecyi. wpłvnął 
do portu Bioerke, zakwesiycaowano 7 wielkich 
zapieczętowanych skrzpń. Stwierdzono, że znajdo­
wała się w nieb literatura bolszewicka, w języ­
kach angielskim, francuskim 1 n Sn iecklm, prze- 
anaczontj dla celów propagandy. Widocznie chodzi­
ło o to, aby przez Szwecyę prowadzić propag~>adę 
bolszewicką na cały JwlaŁ.

Wlocby w  poszuMwaniu po ł c i a  
kosztów  wo'»n >.

Krakuw, 2 graunia.

Na pokrycie olbrzymich kosztów wojny któryy-h 
nie są w stznie wyrów-nać odszkodowania, na­
łożono zwyciężonym, trzeba ,uęcLz-'c poszukać wo 
wszystkich pa'stwach, talt zwycięskich, jak i 
wyciężonych, uowvrh źródeł dochodu. Oczy­

wiście że pokryją je podatki pośrednie, prze- 
U-wszystkwn mortcpole.

W łochy, gdzie już po kapitulacyi Austryi rez- 
wanęła się ożyv. wua dyskusja o gospodarczej 
polityce powojennej z dziedziny akademickiej 
dyskusyi przechodzi już w dziedzinę realizacyi 
projektów. Rznd wniósł już w izbie projekt u- 
stawy w s],rawle no\v"ch monopolów państwo­
wych, do których mają należeć, obok już dotąd 
monopolem objętych, także następujące artyku­
ły : kawa, herbata, cukier, nafta benzyna, para­
fina. oV je mineralne, z wyją- kb-m produktów, 
pozostały.-b po ich destylac; i, węgiei kamien­
ny. z wyjątkiem koksu, wydobywanego w kra­
ju, spirytus de-naturowamy, materyały wybucho 
>'•? i lampy elektryczne.

i
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Psutym rezygnacyl
Kraków, 2 grudnia.

(ch) Budowa naszego państwa co krok napo­
tyka na zgoła zbyteczne opóźnienia i przeszko­
dy, stawiane z łona samego społeczeństwa. —-
0  wewnęrznej konsolldacyl, tak komeeznej w  
t-poce organizowania państwowej maszyny, mi­
mo postronnych dobrych przykładów, u nas 
ani mowy. Pewne zawiązki admimstracyl, bar­
dzo jeszcze nikłe, ale już Istniejące, któro mo­
g ły  sii{ stać podstawą dalszej pracy organiza­
cyjnej, z każdym anicm nlegają rozprężen iu . 
W  ich miejsce nastaje coraz bardziej bezna­
dziejny chaos; anarchia 1 bandytyzm podnoszą 
głowę w coraz groźniejszy sposób.

Równie smutny —  w mechęci do barw czar­
nych, nie chcemy powiedzieć: smutniejszy —  
obraz, niż polityka wewnętrzna, przedtsawia po­
lityka zagraniczna w chwdli dziejowej, która 
rozstrzygnie o naszej svIe państwowej i zdolności 
óo  ły d a  na długie, dług*e lata.

Z enwuą, gdy na tern polu już wyzwoliliśmy 
się z pod smutnej pamięci opieki naszych .,oswo- 
bódzicieli1* wiedeńsko-berlińskich i mogliśmy u- 
jąó w -łęoe  samodzielnie kierownictwo naszych 
losów na arenie międzynarodowej, pierwsze już 
krckl zewnętr?no-pPntye7.TiB stAnr-łc pod nie­
szczęsnym znak!em terotoiya lnyth  rezygnacyj. 
W  jakiejś najczu lej drażliwoSei. by nas nie po­
sądzono o Impcryalizm. samozwańczy dyploma­
ci lubelscy 1 ich adherenci wpadli w druga 
krańcowość: kurczeni i naszych najuattiraln>j- 
szych granic państwowych i rezym aey j terv- 
toryałnych z okręgów i całych nrtwet ziem, 
których przynależność do państwa polskiego nie 
inoże nyć podaną w  żadna w^tpLwość.

K iedy bohaterska garstka m tn  tów staczana 
walkę na śnrerć i życie ostatkiem sił w  pod­
stępnie najechanym przez bandy hajdam acki, 
odwiecznie polskim grodzie. Lwowie, z własnej 
tominai-ci -z końcem pierwszego tygodnia ubie­
głego mlesłaca konstvtm i;epy się. na szez^SHe 
tyiKo omS jednoczy dwu-dniowv ..rrad lubelski1* 
w  swym programowy m „tnnni^śrłe** do naro­
du. ani pńbdówkiem nie napomknął o śwWran 
obowiązku odsieczy dla PobaTersk!cb s t r a jk ó w  
całości naszej liemi i honoru narodowego pr-ed 
rozpętana przez odwiecznych wrogów nrusko- 
austrvackich tłuszcza het^amacka. nwsewn nrze 
cIwmiA: z szablonowych frazesów o prawach In­
du ukraińskiego do samostanowienia i o po­
rozumieniu proletnrratu pol?k!ego z n£r°’ńeVipi 
wybdała się już niedwuznacznie gorgonolten ro- 
zycnacya i urządzonych gospodarczo ? kul'u- 
ralTvo rwzez polskość 1 piętno polskości ntrsza- 
<•1 1̂1 Owvtów Czenv’cóeVtei,_ pr-ec ’w  nronatmn- 
d/i-’  odsieczy Lw ow a piwne eferv rozwinęły 
koptragslacyę, ptetnidac nawet mibllczpte woła­
nia o ods'ecz dla polskiego mmsta. Jako sz*u- 
cznie rozdmuchiwane, jako manewr u rogich dla 
lud n sfer(M).

Don’ero pod naporem faktu, że komendant 
Piłsudski, ob’ aw «zv naczelne dowództwo, od razu 
poozH oryantzować ods-*ecz 1 pod praska zdecy­
dowanego. lak mur twardego staaowłska całego 
n?rodu. któmz we wszystkich swych warstwach 
hv» nv urZOny zwłoka w odsieczy. I owe Styiy 
zmrenriv swe zapatrywania —  przynajmniej w 
enuncyacyach publicznych...

Rez.ygnule się nip tylko z całości Oaliovi. ale
1 z nfetiawsTalnoścl Królestwa. Jak ostatnie wia­
domości donosiły, min;stvr. na którym z raryi 
Stanow:ska ciąży obowiązek nie-lomnego czu­
wania li tr lko  nad dobrem państwa, z lekkłem 
sercom gotów  je9t zrezvynować także 1 ze Su- 
wal9zcrr zny, na co wskazują jego zarzndzenia. 
właściwie: brak koniecznych zarządzeń co do 
tej przez aneksyonizm Rtwomańikl zagrożonej 
h. guberni!.

Ogłoszona świeżo ordynacra w ylorjKą l®k- 
komv<Ir.‘e 1 bez nadi ku nienr^etnożonel k o iło , 
cznośri rezygnuie z tak’t j  p’acówk’ noleknści 
aa naszych zachodnich kresach, lak Orłowa i o- 
koliea tego miasta. Zrozumiałem toż hełzie 
najżywsze oburzenie, z jakiem ta rezvgnacya 
*potka się u ludności Slaska. która wśród '.Hu 
walk i prześladowań dc chowała wierności pol­
skiej Macierzy,

Kompletu tej Banrokóiezej pn lit.k i re>vgfingył 
dopełnia lekceważenie Wielkopolski, która to 
prow incja stanowi be/przecznic najtęższy zdro-

w ’em ducha I zasobnością materyainą filar na­
szej ojezr zny, zaa edbanle w pomocy dla W . Ks. 
Cieszyńskiego, które stoi w przededniu głodu —  
a za to niepotrzebne, zawczesne i naszem zda­
niem za bliskie kumanie cię z „boiszewiczejącą** 
republką niemecką, której „ludowego** posta, 
hrav :ogo Kesslera, trzeba aż obstawiać bagno-

o sojuszu
Genewa, w 1’stonadzie. — U )  Wiadomo, ie  U- 

kraińcy mają swoje biuro informacyjne w Lozan­
nie i wydaja ulotne pisemko „Ukraina11. M eday 
Innymi uraeule w  tym bWrzs przedstawiciel Ukrai­
ny na kon-oc«le w Bneś.lu, młodzieniec rtwu-lz'e- 
s'ok,l,<olg'nl. Wobec zajść w Galicyl pytałem tych 
panów, jak oni się na tę sprawę zapatrują.

— „My chcemy postawić ko i "T es pokojowy 
przed falUem dokonanym brzmiała odnowiedi,

gdvbyśmy. nawet u V<rll, to świat wiedzieć bę­
dzie, że są w Galicyi Ukraińcy".

— A  więc jest to środek propagandy? — py­
tam.

— Oez.ywis*a. jest to rodzaj propagandy1*.
—  A C7.v nie zbyt krwawy i niepotrzebny? Czy 

nie ralołaloby zostawić tej sprawy do kongresu 
pokojowego?

—  ..Znnowne. że krwawy 10 środek, ale niezbę­
dny; gdybyśmy czekali do kon-Tesu, to wówczas 
ntkł hv nie y^edyiał że w Galieyi wschodniej są 
Inni ludzie. onrńcz Polaków".

—  A wiec panowie porozumieli się z rządem au-

Znamienny
Warszawa, 2. grudnia, —  W  pozostałych po 

Nhmcach tajnych archiwach pośród innyih nie 
zm"orcie doniosłych dokumentów, z których pe­
wna ilość będzie niebawem podana do wiadomo 
ści publicznej. znaleziono niezmiernie ciekawy 
okdftfk, rozesłany 4 listopada do wszystkich 
, K reischefów "", do prezydentów policvi w W ar 
szawie i Łodzi 1 do wszystkich oddziałów admi- 
nistracyi centralnej. Ważniejsze w yjątk i przyta­
czamy w dosłownym przekładzie:

„W  k wiąz ku z najnowszym rozwojem wypad-

taftnr —  kumanie się bezwartościowe, bo nic 
a nic nie przeszkadza barbarzyństwu rozwręrzęco 
nych hord teutońskich na Podlasiu —  i z niego 
może chyba wvtóść li tyiko —  nowa jakaś re- 
zy^nacya z lekkiam sercem w Imię „braterstwa 
ludów** na naszych kresach zachodnich na rzecz 
„ludu** iiiem ieckicvo.„

z Austryu.
stryackim i uplanowali całą akcję pneciw Pol­
sce, my mamy na to akty, które wyraźnie ua ta 
wskazują.

—  „Tak, musieliśmy się porozumieć z Auntrya* 
kami, bo wtedy Jeszcze zarząd bj'ł w ręka Au* 
atryaków**.

—  Czyby jednak nie było lepiej przyjść do roz­
wiązania zatargu na drodze pokojowej, przyja­
znej?

..To v. takim razie, wy Polacy wlnn‘ście 
szczerze w .tym kierunku pracować. Najpierw 
nie n Ukraina ma wolność, a potom będziemy mó­
wili".

*  •
*

Wynurzenia reprezentanta Ukraićców nabierają 
wla|mwego z-naczenia na tle obewiyeh wypadkAw 
i potwierdzają niedwuznacznie, że gwałty w Ga­
licyi wschodniej sprowokowali sami Rusinł, wbreW 
pokojowym inteneyom Polaków. Ińtęp o sojuszu 
z Auiirrcą jept trlko dalszem skonstatowaniem, 
że Istniała zb^tccka umowa Tn'edzy łajuackim rzą­
dem misTrvackim a hajdamakamk

dokument.
ków wojennych liczyć sl« należy, i i  admin<?trjlr 
cya brd ię przekazana Polakom już 1 grudn 
t. r Termin n’e jest jesz.cz< ustalony i zakornu^ 
nikowany będzie w odpowiedniej tkw ili tcleP^L 
fieznie. Proszę już teraz zawiadomić wszystk 
urzędników, że z dniem 1 grudnia ze sluplł'.' 
administracyi tutejszej będą. zwolnieni. r>en8̂ ,  
za miesiąc grudzień będzie jednak zapłacona 
cnjośel. . g

Następnie proszę, aby wszystkie akta, k 
mogą być wydane polskim urcędmkom, ło®

Polska w prasfo arnielskSei.
K.aków , 2. grudnia. —  Prasa angielska no­

tuje ważniejsze wydarzenla w Polsce, czerpiąc 
jednak wiadomości swe przeważnie z niemiecko 
szwajcarskich źródeł. Wiadomości te są naj­
częściej pobieżne tylko 1 niedokładne. W  ostat­
nich dopiero dniach korespondent wiedeński 
„D aily  Mail" Jeffnies podawać zaczął cokolwiek 
zgodn:e]97.e z prawdą lnformaeye, chociaż za­
mieszcza je tylko ubocznie, przy obrazowaniu o 
gólnego stanu w Austryi. W  korespondncyi 
swej z 19 Pstapada, wspomina o walkach we 
Lwowie, zaznaczając, te  na czele ruskich ba- 
teryi walczą niemieccy oUcerowie. Wiadomości 
jego z W arszawy są nieco przeinaczone. Pisze 
np. że Piłsudski rozw ierał Radę regencyjną i że 
żołnierze niemieccy wywiesiwszy czrwony aztan 
dar, połączyli się z partyą Piłsudskiego. Jest to 
zapewne echo demonstracyi urządzonej przez p. 
Jodkę ped zamkiem z pomocą żołm eizy niemic 
ek ch. Na innem miejscu Jcncszą pisma angiel­
skie, że pierwszym premierom f«olskim został p. 
Daszyński notując rńwnooześnte wiadomość o 
rozruchach antysemickich w Warszawie jak gdy 
by tc dwa zdarzenia stały z sobą w przyczyno­
wym zw :ą?ku. W ogóle wiadomość o rozruchach 
antyżydowskich, stanowi lwią część skąpych

i niedokładnych doniesień, jakie prasa angiel* 
ska otrzjm uje o Poljkach.«G to ostatni telegram- 
zamieszczony w- „D aily  Mail“  z onia 20 listopa­
da. Poda ieny  go w dosłownym przekładzie 
Kopenhaga, od netzego korespondenta. „D o *  
noszą nam z zachodniej Galicy:, żo przerażające 
mordy dokonane zostały na 2ydach w  setkaoT 
wiosek, przez raliującą ludność polską11.

Pominąwszy sam fakt bezczelnie zmyślony 
i z palca wyssany, zauważyć należy, że czytel­
nik angielski nabrać może przekonania, że setki 
wiosek polskich zaludniona są przez żydów. Q- 
statni już chyba czas położyć kres tym bred­
niom i kłamstwom. Jeśli nie stać nas na utrzy­
mywanie porządnego biura informacyjnego w  
Szwojcaryi ezy Paryżu to należy przynajmniej 
wejść w  bezpcśrdnei kontakt z panem Jeffrles i  
posvłać za jego pośrednictwem sprawozdania. 
Najdokładniejsze stosunkowo wieści podaje rra  
sa angielska o księstwie Poznańskiem i najży­
w iej się interesuje przyszłością tego kraju. Po­
stępowanie niemieckich rad żołnierskich w W ie l 
kopolsce budzi w Anglii nieufność i piętnowa­
ne jest jako zamaskowana choć aneksyi j » l -  
skich prowincji, przeciw czemu prasa angielska 
energicznie protestuje.

 ......  —• - ■■■ —  - c s ie m ię s n ń ą * " * *  wbb̂ s — —  — —

Zagraniczni reprezentanci Rusinów

Heetinfi anlunnlskl w  Lozannie.
Poranna, w llcto^adzie. —  (T.I1 Dzienniki szw*nj- 

»'fir>-.vie nrzHnpjrilone są arł kn iazi z pod n'ó-a 
ż^dów, R"slnów ete. o oprem^weh pogromaob ży­
dów w Warszawie, Lwowie, Przemyślu. C h T 1” >  
ww, Kętach, Jeleśnej Żywcu, Andrychowie erc. 
etc.

7,ii-te. w!c<‘r tu płynie atramentu, niż krwi iy 
dow^Łici w Polsce.

Agenci jednak przeciwpolscy twierdzą przeci­
wnie.

Poszło do tego, że różni rabin’, między innymi 
raldo sztokholmski ln erwenlowa’1 w tej s o r c ie  
u nlelctór-oh Po’aków. W  rledz’elę dnia j i  Us’ o- 
nnda n. Brumer 1 nn«*or Noumark urządzi'! moe- 
tlnm ce’em \zvśw’e*'en’a zajść w Polsce I protestu 
pr pc! v no^omom żydów.

To wroszo’e nobudzllo Polaków - żydów do ak­
ryl preeciwrr’ 1 nlrbawem ukaże się oś"’ładc7cn'e 
Polaków re' * wlI moUeszo«’el o faktycznym stanie 
hi..a<r»,.| y.-dowskiel w Polsce.

Zamieszczając, powyższą korespondenerę. rwra- 
camy na nią uwagę tych żvdów w Ga'iryi, któ­
rzy czują się lojalnymi obywatelami państwa P0*" 
sklero.

Gzas naiwyższy, aby z ich inłcyat’,~wy przystą­
piono do protestu przeciw przesadnym alarm ott> 
syoojstów i wyświetlono faktyczny stan rzeczy*

Intenrwani Pofacv, obvwatele 
kcal c* w Szw?»!caH .

Lozanna, w  listopadzie. — (Li,-) W  niedzielę dnht 
24 listooada Lozanna ie ^ a ła  internowanych woj­
skowych paAstw koali^yl w Szwairaiwi. Internc- 
wani urządzili pocl>ód poprzez wał-trelsze u’ ic0 
Lozanny. Przedstawiciele miasta żegnali ich 8®^ 
decznie. Wśród sztandarów zauw aiY lism yjjj6 
sz aodar polski, niesiony przez oficera 
sklego.
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W natychmiast rozsortowane i zbadane przez 
Wyższego urzędnika. Ten ostatni przyjmuje od- 
Po? iedzialność, ie  akta nie będą zawierały nic 
takiego, coby mogło być wyzyskane p/zez Po­
toków jako materyał agitacyjny przeciw Niem­
o ta . Jednocześnie proszę przejrzeć wszystkie 
tajne dokumenta, w  celu stwierdzenia, czy nie

mogą być natychmiast spalone.
Gdyby przekazanie miało miejsce 1 gTudnia 

odjazd niemieckich admiaisfracy  o>-»ęgowyvh 
musiałby nastąpić 9 g ru lr ia ".

Podpisał: Stelamucuer, szef administracyi cy­
wilnej.

ROZWIĄZANIE SZARAD
imiieszczonycL w Nr. 139 „Gońca Ki aowslłiego

Ł D LA  P . T. PRENU M ERATO RÓ W  „GOŃCA 
K R A K O W S K IE G O ". '

1) KAM-FO-RA.
2) TA-RA-PA-TY.
3) KA-TER-WA.

1 4) i A SZEL.
-  — -O— <■ -

O. D L A  W S ZYS TK IC H  P. T . CZYTFLN TK '"'W  
«OONCA K R A K O W S K IE G O " (a zatem i Pm  

numera torów).
5) KA-RA-WA-NA.

 o -
Irafnych rozwiązań nadesłali Prenumeratorzy 

W, a Czytelnicy 182.
Mylnych rozwiązań nadesłano 69.
Z powodu dotkliwego braku odejBca nie modemy 

Wyjątkowo zamieścić imiennej listy.
 o------

W YN IK  PUBLICZNEGO LOSOWANIA 
ndbyeeot w  niedzielę dnia 1 grudnia b. r. o godi.

NA DOBIE.
P IO S E N K A  A K T U A L N A .

(trawestaeya piosnki K . Krumłowskiego „Huzar 
i m łynarka").

Raz w ciemną noc, ao pewnej wsi, 
zakradli się bandyci, 
za opłotkami cichcem szli, 
rabunków wciąż niesyci.
—  „R e j, gospodarzu! otwórz nam, 
przez dyabla, czy przez Boga, 
zagrody nie obronisz sam, 
nie ujdzie żywa noga l1

Gospodarz starą flintę miał, ' 
co wziął z sadybą w  spadku, 
więc do bandytów ognia cUd, 
z pamiątki po pradziadku.
W net cala wieś zbudziła się, 
chłop polski nie zna lęku, 
i x bandytami już jest ile , 
i już ich mają w ręku. >

rA  rankietn rozpoczęto sąd, 
by gwałt ukarać srodze, 
wybrano równy drzewek rząd, 
tuż, tuż przy samej drodze.
Na  merwszem •‘wisiał główny zbój, 
kompania dalej calu, 
przywdziały drzewa nowy strój, 
i banda nie istniała.

O j, wiele, wiele w  Polsce drzew  
dziś raki owoc rodzi, 
rozplenił się bandycki siew, 
i zielsko bujnie wschodzi.
Lecz w końcu zniknie w kraju do , 
i smutny sen się prześni, 
tak bujne lasy jeszcze są, 
że zbóje wymrą wcześniej. Juh

Chwila bfełaca.
Poniedz. |

2
g ru d n i

Kalendarzyk.
Sw. Boży dara 

Zachód słońca 7 16 

2*chód słońca 3 42 

długość dnia 8 26

REPERTUAR TEATRU IM. SI OWACKIEGO.
Poniedziałek: „Wachlarz lady Windermere".

TEATR POWSZECHNY.
Poniedziałek: „Pieśń nad pieśniami".

Wstrzymawie płac urzędników 
w Warszawie.

Ze stiony miarodajnej dowiadujemy się, 
urzędnicv nowo przyjęci me otrzymają persyi 

F* I grudnia. Z dniem 1 stycznia pensye wszyst- 
^toi urzędnikom zostaną wstrzymane. Przyczyną 
J®at brak nieniędzy w skarbie polskim.

I I

12 w południe, .w wielkiej sali redakcyjnej „Oońca 
K.akowskiego". Ya.grody za rozwiązanie szarad 
z N n  139 otrzymali.

I. PRENUMERATORZY:
1) Pól tuzina mydeł toaletowych, przedwojen­

nych, z fabryki „Tlen11 we Lwowie: p. Breuer Sta­
nisław z Krakowa, ul. Krakusa 15.

2) Pudełko przedniego tytoniu tureckiego: p.
Janowski It. z Jędrzejowa, Księgarnia Polska.

3) „Rzeczy wesołe" Kerna: y. Bibro Tadeusz, 
Jasło, uL Kościuszki 409.

IL  PRENUMERATORZY ORAZ CZYTELNICY:
t Pu >elko naj ;rcedble/szopo tytoniu tureckiego: 

p. H jf M. Inłendauiura Wojsk polskich. Kraków, 
ul. Gertrudy 12.

5) Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakowskie­
go" na grudzień 1913: p. Romanowski Z. z Lubli­
na. ul. Krakowskie Przedmieście 46.

6) Nadprogramowa nagroda! „Rzeczy wóaoU" 
Nema: p. Wilczek Jan z Ponln", p. Łańcut.

Dr. Janiszewski odmówił przyjęcia 
tek! ministervalnej.

Dr. Tomasz Janiszewski, docent Uniwersytetu 
JacietlGńBkiego, któremu prezvdei.t ministrów za- 
r-ononowa! nrzed tygodniem objęcie tclfi ministra 
zdrowia publicznego, uzależnił erzyjęcie teki od 
wstąpienia Poznańczyhów tlo obecnego gabinetu.

Kaczka dzienni^n-ska.
(e) P. K. L. komunikuje urzędowo: Wiadomość,, 

podana wczoraj przez jedno z pism krakowskich, 
jakoby wczoraj wieczorem nadeszło do prezydyum 
P. K /L. wiadomość, l i  „delegatów rządu warszaw­
skiego rzad wersalski nie przyjmie", nie polega 
na prawuzle.

 o----
Przed odłączeniem Poznańskiego 

od Niemiec.
(?) Berliński korespondent wiedeńskiej ,.Zeil“ 

donosi, że Niemcy poznańscy nie wą‘ pią, ił dnia 
3 grudnia, na sejmie polskim, zwołanym <o Po­
znania. nastaci obwieszczenie o odłączeniu się pro- 
> 'ncvi puziiuósk;ei od pańa*rn niemieckiego. — 
Niemcy z najręźeniein oczekują wyniku obnul sej- 
mrwT-h.

Także gazety paryskie, które 'wieżo doszły do 
rak naszych, zapowiadają bliskie proklamowanie 
odłączenia się Poznańskiego od Niemiec.

O 1 ■-
z d p o w ’ » „ ,

(kg) W  warszawskich pismach pojawiła się no­
tatka o otwarciu z powrotem wyższych uczelni. 
Powołem tego fakt, iż „młodz’e£ warszawska o- 
kazała się niezdolną 1 za siłabą fizycznie do służby 
w woinku".

Czytając powyższą nota.kc, mimot oh doznaje 
sie co najmniej uczucia zdziwienia. ,Takto?l Mło­
dzież galicyjska miała zatem więeej sił fizycznych, 
Jeśli przez cztery lata walczyła na rozmaitych 
frontach, znosząc trudy i niewygidy, jakich na 
pewno w wojsku polskiem Warszawiacy nie zr.o- 
sz.ą.

Okazali się za słabi...
Być może...
Kim jednak sa cl, nkjednokrotn.e naprawdę 

n'edorośll do noszenia broni, którzy bez wezwań 
pomęczyli do Legionów?

Kim tą wobec tych „słabych panów z Warsza­
w y" dziesięcioletni bohaterscy obrońcy I wowa?„. 
Pod pierzynkę panowie, a szybko, bo mroźna zima 
Idzie...

Kom isy a r-ejestracyi 
zbrodni wojennych.
'ch) Jak donosi włoska urzędowa ..Gazałta Uffi- 

ciale", rząd włoski ustanowił specyalną komisyę, 
której zadaniem jest rejestracya wypadków naru­
szenia prawa międzynarodowego przez wojska nie- 
ppyjacic Iskie i norm w obchodzeniu się z jeńca­
mi. Kom isja ta ma dalej przeprowadzić dochodze­
nia co do szkód wojennych i ustalić — O ile to 
możliwe —  osobistą odpowiedzialność poszczegól­
nych dowódców r ^przyjacielskich.

W najbliższym ż może czasie powstaną nie­
wątpliwie i w innych krajach koalicyi takie ame 
kouTsye —  a głoszone przez prasę groźby kary 
staną się dla dziczy pruskiej i austry icko-iiiem:©- 
ckiej smu*ną rzeczywistością.

Należałoby zarejestrować także wojeune *bro-

ame pruskie i nusUJackie wobsc naszego narodu
—  a lista ich byłaby może najobszerniejszą ze* 
wszystkich —  1 u ato.owsej chwili upomnieć s i, 
naprawdę krzywd.

— O-----
(c j B A N K N O T Y  PO 25 I  200 KORON, wy-; 

dane w  ostatnich czasach przez Bank austro, 
węgierski z oddruklem na jednej tylko stronie^ 
nie wszędzie przyjmowane są z calem zaufanieanj 
W ydzia ł skaroowy P. K . L. zwraca uwagę, tu  
kwestya zewnętrznego wyglądu emitowanegoa 
pieniądza papierowego niema nic wspólnego 
jego  mniejszą lub większą wartością wewnątrz-J 
nq i ie  owe banknoty 25 i 200 koronowe w tej) 
fermie wydano wyłącznie dla przyspieszeni^ 
ekspedycyi not i ze względów oszczędnościo , 
wych, ale mają one nie mniejszą wartość, n i l  
zadrukowane dwustronnie. i

KONCERT BRONISŁAW \ ROMANISZYNA z »  
staju odłożony z powodu wyjazdu koncertants (p.l 
Ram&niszyn pełni służbę w wojsku) na środę dniar 
11 grudnia. Bilety zakupione zcchowują ważności 
P. jłomaniszyn przeznaczył czysty dochód z kon­
certu v  całości na głodnych miasta Lwowa. 1

(1) O POŁĄCZcNIE TELEFONICZNE WARSZA-I 
W Y  Z KR VKOWEM. Mimo usilnreh starań, redak- 
cye pism krrkowskich nie uzyskały zezwolenia* 
na rozmowy telefoniczne z Warszawą, por jed-J
nym telefonem, którego używa P. B. K. (Polskie* 
B:uro korespodencviue). Tak zwany wyjątkowy! 
stan nie uspraw!edliwia niczem ohocnegj braku, 
gdyż n. p. między Krakowem a W :edniem. pomi­
mo przesileń i przewrotów politycznych nołacze-; 
nie telefoniczne istnieje. W  interesie ogółu leży,/ 
aby stolica. Warszawa, nie była odciętą od in­
nych mlf.st Pol A-l.

W S Z Y S C Y  ŻOŁNIERZE t B R Y G A D Y  B. LE -! 
G IONÓW  z Krakowa ł przejeżdżający przez 
Kraków, mają się zgłaszać w  stacyi zbornej 
5 pp. w  Krakowie, ul. Rajska, koszary Kościu­
szki. parter na leo, o, sala 37. W szyscy inni żoł­
nierze l-szej brygady w kadrze b pp. w R ad jm - 
nie pod Przemyślem. Tpulk. T o k a r z e w s k l .

(c ) ŻLE W Y C H O W A N I ZŁODZIEJE. W czo -1 
raj pomiędzy godz. 7 a 8 jacyś włamywacze 
dostali się do mieszkania redaktora „N ow ej Re­
form y" p. Józefa Tleynara przy ul. Garncarskiej 
i okradli je doszczętnie na kilkanaście tysięcy 
koron. Na pocieszenie zostawili... kilka kołnie­
rzyków. Gdyby włamywacze cl byli ludźmi do­
brze wychowanymi to zwróciliby okradzionemu 
choć ze dwie zmiany dyskretnej bielizny, o 
którą tak trudno. N iestety Jednak •a-iorzyć w  
uprzejmość włamywaczy dzuiaj byłoby zbyr 
lekkomyślne.

(c) D Z IW N Y  DOM. Otrzymujemy skargi od- 
mienakaóców ul!cy  Karmelickiej, ie  codziennie 
w nocy przed domem nr. 10 odbywają się cią­
głe głośne szturmy do bramy; gdyż widocznie 
stróż owej kamienicy nie mi o w i zwyczaju o tw ie­
rania bramy tylko na glos dzwonka. Pojmu- 
jemv, 4e w pewnych okolicznościach, nawet stróż: 
może nie mieć natychmiast czasu wstać do brai- 
my. A le  kazać zziębniętym ludziom ezekać nie­
raz całą godz Lu ę na ulicy, przekracza miaręi1 
cierpliwości nawet najwyrozumialszego loka­
tora.

(i) RZĄD WOLNOŚCIOWY. Jak donoszą nam z. 
Warszawy, rozmowom telefonicznym miedzv Kr: 
koweml a Warszawą pricsluehuią się nodot no W 
centrali pocztowej ..mężowie zaufania" P. P. 8. 
Czvżby rzad ebecnv wnrowadził nowy system wol­
nościowy i pragnął utrzymać tradjrcyę Rosyi i o- 
kupantów?™

(!) BEZCZELNA SPEKULACYA. Z powodu 
gwahownego obniżenia wartości korony, zaczęła 
się masowa spekulacya pieąiąib.mi. I  tak w Kr?* 
kowie nła'i sie za markę do 1‘89 K, w Warszawie 
do 2 K. Jeśli jednak kłoś chce coś kupić, ua sta 
cri kolejowej Oranf a, a płaci markami, wtedy 
liczą m irki po 1‘50 K. Bezczelny wyzysk musimy 
napiętnować w jak n liostrzejszy sposób. Wykc 
rzystywanie sytuacji, kiedy podróżny spieszy się 
dc pociągu i nie ma czasu na wj-mianę, nie jest 
niczem więcej, jak pospolitem złodziejstwem.

(!) NIECH BURŻUJE P Ł A C A Z  chwilą ruchu, 
na lin!i Warszawa—Kraków spodziewano się, te 
ceny biletów kolejowych, ustanowmne przez Niem-i

cór; przestaną obowiązywać. Spodziewano stęj 
więcej... Myślano, że wrócą cen" przedwojenne.1 
Tymczasem rząd obecny nie uważał za stosowe > 
zerwać z tradycjami okupantów, ale idzie w ich 
ślady. Cena biletów jest wprost horendalna: w y­
nosi’ 85 mar k II. kl., 57 u-„rek HI. klasa z War­
szawy do Granicy, czyli przy obecnym kursi. 
marki 108 K  do 170 lioron. Podczas kupowanie 
bilełów na stacyi w Y,Taxszawie piszący te słowa 
miał sposobność podsłuchać kilka ciekawych po­
wiedzeń. Jedni twierdzili, że rząd r.ie ma pienię­
dzy, wi^c w ten sposób stara s ę o nie, inni, żs., 
ustanów lenie cen wrsokich jest w tym celu, aby, 
„Lurżujo płaciłv. jeśli chcą jeździć". j

TELEGRAFY ISKROWE W  POLSCC. P. A. T.J 
donosi: W  rozporządzeniu władz znajduje się sieć
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w.ioyi Jadmiskl^Śtych', złocona ze etacyi w War- 
t-zr.wie, ŁublizuĄ Przi myiiu, Lwowie i Krakowie. 
Sieć ta. zbudowana pr*ez byłe władze ausirya-
ckie i niemieckie, wykazuje pewne .ecbniczre 

braki. Ministerstwo poczt i telegrafów opracowuje 
projekt budowy nowej sieci radiotelegraficznej, 
uiezbeonie koniecznej ze względów państwowych, 
aby moi na si»; porozumiewać z okrętami polskimi 
na morzu i im rzekacii. Koszt budowy centralnej 
sjiacyi obliczono na 200.000 marek, a stary i mnioj- 
s?vcb ua 80.0U) marek.

ZA M IA N O W A N IE  KO M ISARZA P .K .L .  NA  
N O W Y  SĄCZ. Korespondent nowosądecki Ś >  
n.osi nam. iż w  myśl wyrażonego życzenia sej­
miku pctriasowego, odbytego przed dwoma ty ­
godniami, komisarzem tymczasowego Rządu 
narodowego na N ow y sącz i powiat został za­
mianowany przez P. K  L p. Piątkowski Fran­
ciszek, ?. zawodu dependent notaryalny, czło­
nek Polskiego Strocauctwa Ludowego, kt.6r\
•i. dniem 28 lietoyada objął urzędowanie.

NIEMCY W WARSZAWIE UPRAW IAJĄ JPA
SKARSTYYO*1. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
milicyn^niiejska, przeprowadziła irwizye w peuryo- 
naiach. w Których mieszkali Niemcy, zajmujący 

] C  Warszawie różne stanowiska rządowe. Podczas 
tych rewizyi hrilicya skonfiskowała zuaczue ilości 
ni tykuiów •/ywnośei, manufaktury i iiuie dowody, 
->ę Niemcy trudnili się także pokutną spekulacją 
kupiecką.

BU N T W IĘŹN IÓ W  ua zatnku lubelskim. —
Kilku zbuntowanych więźniów usiłowało uciec

wlezienia w  Luolinie na zamku. St żołnierz 
2 p. p. Sabaa, ujrzawszy biegnących ku w y j­
ściu więźnów krzyknął: stad! a gdy  to nie po­
skutkowało, dał cgnia z karabinu, kładąc tru­
pem bandytę Kornackiego. W ówczas na dzielne­
go żołnierza rzucił się z wabią inny baudytu. 
nazwiskiem l is .  Lis odbił szablę bagnetem i 
strzelił ponownie. W ówczas stropieni złoczyńcy 
cofnęli się; część ich wróciła do cel, część zaś 
■wybiegła na podwórzec więzienny. Tyinoiaaem 
Ąabanowi przybiegli inni żołnierze i dozorcy na 
pomoc. Zamknięto ponownie cele, poczem w y ­
łowiono na podworcu i osadzono znowu pod 
kluczem resztę przestępców.

ZAM O RD O W ANIE  AD M IN ISTR A TO R A  
M AJĄTK U  N IE ZAB iTÓ W . Dnia 2t> bm. o goda.
0 w iuczói. napadło 4 zamaskowanych i uzbro­
jonych w karabiny bandytów na majatek Nie- 
zabitów. gdzie wystrzałom z karabii.u zabili ad­
ministratura tegoż majątku, p. Słupskiego. Spło­
szeni. nie zdążyli jednak dokonać rabunku 1 
zbiegli w  stronę Opola. Pościg- za bandytami 
urządziła polłeya powiatowa puławska, oraz 
mi li cyc. lubelska, janowska, kozieoleka, garwo- 
lióska I inni.

(? ) ŚMIERĆ 100.000 LUD ZI Z  GŁODU! Spe­
c ja ln y  korespondent „P etit Paris ien1, Maurice 
Prasę donosi z Konstantynopola, iż zeszłej zi­
my zmarło tam śmiercią głodową sto tysięcy 
osób! Obecnie w  stolicy Tu icy i panuje ogrom­
na drożyzfft. Utrzymanie podrożało tam o 330' 
proc. K ilogram  chleba kosztuje 5 franków, para
1 mrów zaś 1200 frankowi Korespondent oświad­
cza, że za bardzo skioniuy obiad zapłacił 65 fraa 
ku w. Y^obec takich stosunków, wzywa on 
Francyę. ażeby ułatwiła obywatelom twvra po­
wrót z Turcji.

TO JE D N AN IE  NARODGW . fW k ie  „Nanodni 
K - t y ‘ dowiadują się z Paryża, że Niemców ma 
!■:«' odtąd nazywać ofieyalnie „Hunami^

b70 W YR O K Ó W  ŚMIERCI W  C IĄG U  P A Ź ­
D Z IE R N IK A . „Moriilng Post“  donosi z Moskwy, 
y. bolszewicy wykonali tam w  październiku G70 
wyroków fm ietci Jako rewanż za „kontrrewo- 
iuoyjne>“  usposobienie sfer mieszczańskich.

•V  SZTU K A  A  R E PU B L IK A . Pisma berliń­
skie ogłaszają następujący komunikat: Dla
uczczenia Tepubliki i  aby w  sztuce naoo„ró t 
przywrr, eić intemacyon-ddzm ehspresyon ści, ku­
liści i futuryści postanowili zjednoczyć się. —  
Teraz więc można mieć nadzieję, że republika 
uiomipcka będzie już ocal n a

(c ( K lT łS Y  M ŁY N A R S K IE  NAU KO W E ma­
ją  się rozpocząć wkrótce. Zapisy przyjmuje: 
rKoło m łynarzy-* na ręce inż. Maryana Brulió- 

•kiego, Lwów, ul. Boimów 3. ’  !
(4) K O LE JAR ZE  PO ZN AŃ SC Y uchwalili >.;■ 

wiecu, który odbył się w Poznaniu przy wsp< d- 
udziaie 1000 uczestników przyłączyć się do 
wodowego zjednoczenia polskiego. Następni'-, 
wśród ogromnego entuzjazmu, uchwalono re- i 
zolucyę, domagającą się przyłączenia wszyst- I

kich dzielnic polskich zaberu pruskiego do pań­
stwa polskiego.

(4) KONSUl i NIEMIECKI HEINZE POD KLU  
CZEM. Podczas rew izyi w  biurach konsulatu 
niemieckiego we Lw ow ie znaleziono szereg do­
kumentów, odsłaniających ścisły stosunek kon­
sula Heinego z władzami ukraińskiomi, jak ró­
wnież kompromitujące depesze radiotelegraficz­
ne. W ooee togo władze polskie zmuszone były 
internować konsula Heinego i w  ten spesób u- 
nitszkodliwić jego d<dazą k recią, robotę.

(u) ŻĄDANIa  JAPONII, Wśród wielu warun­
ków koalicyi. przez Japonie przedstawionych. 

7.i ajdują się dwa .jSard.yj skromne1: Pr:4jŁnan;e 
Japonii prawa utrzymywania porządku w sytfc 
ryi i uznania japońskiej A fery wpływów w Chi­
nach n« polu handlu, finansów i przemysłu

(uj POMMKt DLA FOCHA I CLEMENCEAU. 
Senat francuski przyjął wniosek wystawienia po­
mników prezydentowi Clemenceau i generałowi 
Fochę, jako oswobodzicie) )m i znawcom ojczy­
zny.

(cli) STRATY  W  TONAŻ Y M ARYNARKI HAN­
DLOWEJ krajów koalicyi i neutralnych w paź­
dzierniku wyrosiły: w marynarce angielskiej
93 952 ton, innych krajów koalicyi i neutralnych 
93582 ton

(. )  OSOBISTY MAJĄ TEK WILHELMA. Dzicn- 
. ntfci francuskie za niemieckimi komunikują, że na 
' osobisty majątek Dylcgo cesarza Wilhelma skła­
da się 8Ti posiadłości i 20 milionów marek, alo­
kowanych na 4 i pół procent. >

(?) GENFRAL MANGIN OFIARĄ W YPADKU.
Bohaterski generał 10-tcj armii jnncusWej, Mrn- 
gin, uległ niebzozf śllwemu wypadkowi. Zrzucił go 
mianowicie, z siebie darowany mu koń. w cnwili, 
gdy go dosiadł, aby docnnnć przeglądu wojsk, 
mnjacTcn w Kroczyć do Metzu. Generał Mrngtn 
odniósł rany na nodże i w okolicy łopatki tak 
cieżkie. iż przez 24 godzin, był bez przytomności. 
Mimo ciężkich ran. stan cnorego pozwala mieć 
nadzieję, iż powróci on rychło dc zdrowia.

„W  W A l.CE 2 DUCHAM F, sensacyjny dra­
mat deiektyw iozny z niezrównanym Stuartem 
Webbsem, wyświetlany AjeciJo w  Kinoteatrze 
„Sztuka"*, podoba się ogólnie. N ie mniejszy su­
kces odnosi pełna humoru komedya „Gąska 
z prowinevl‘*.
■■SJtBŁgg^— — łt— a» Ml ■ BBBPWflWB*

T e s t r  o iF ^ j s k i
im . Juliusza Słowackiego.

„LANCET'*, traglkoffledya w 4 «kl. Władysła­
wa Jascnyb. .a-Zaiewskiego.

P. Jastrzębiec-Zalewski naiety napewno do 
tych pisarzy dramatycznych w PoLsee, którzy 
mają wiele do powiedzenia w teatrze. „Laneof* 
nie uważam jodnalt za rzecz stojącą na w yży­
nach możliwości autora, który nie umiał drama­
tu swego do końca dobudować tak, iż temat 
i treść kształtowała się zrazu poważnie i icome- 
dyuwo, a pptem —  jak pęKnlęeie w maramrze 
—  rysa dramatyczna i niezdecydowana dró iy ła  
w y3okl i śmiały ponb-kąd dyapazou sztuki. Au­
tor Jakby zdawał sobie sprawę z tych niedoma- 
gań I schronił się pod eufemistyczny nazwę tra- 
giKomedy:, nie wyjaśniającej niczego a jeszcze 
mniej usprawiedliwiającej. Dobcze jest posługi­
wać się na scenie efektami m odiym i, jeżeli się 
to  czyni umiejętnie. Nie można jednak usprawie 
dliw ić sytuacyi i dyalegów itrzypadkowycb, nie 
piwuwających naprzód tolluajjkyi.

Po dwóch pierwszych aktach wydawać się 
mogło, żo „Lancet"* stanowi do Dr i , bardzo do­
bry nawet etap rodzimej a/tuki dramatycznej; 
dwa ostatnie akty zawiodły. T o  już melodra­
mat —  nic t ragikomedyn. Zarysowanie konflik­
tu po weź no komedyowe Dr Wernicku. zagłę­
biona w  -wej pracy naukowej j zav. udowej, za­
niedbuj'.- sw ojego młodego męża, którego kocha 
Mąż „mclauehoiik i paiiiorJta1* zwraca się 7. uf7.ii j 
tjern do sekretarki sw’ej żony a stosunek ten j  

nie zostaje be?.,)widocznych skutków. Pani dok­
tor ratuje od śmierci kochankę swego męża, 
przeprowadzając zabieg ginekologiczny, cho­

ciaż wie, m chora odebrała je j męża. Głęboki 
przełom duchowy, który juitur doskonale zary­
sował. L»'U.u,itycznie jednak nie pokonał nasu- 
wająeych się trudności. Psychologiczny konflikt

Imterki rozwiązał. Precz z uauką i zawodem! 
tle na rozwikłanie zlfcioweco konfliktu pomię- 
■;tv dw: -.ua kobietami i męic/yoną lutbraKlo.jńłu 
k.weney! ańf.ystyczuej. Sztukę kończy pytanie 
nA tonag, wluy, ja ligdyby « (fur, więdziony &|- 
ęzywein ut żuciem wstydu obawiał się od po wie­

dzieć na nią ustalając pewne konsekwency* 
ćiowe.

Pomimo tych wad kompozycyjnych i nflżt/ 
leń melodramatycznycli. tragikomedya Zale*** 
skiego posiada wiele Interesujących, szczegó* 
łów i głębsze tło psychologii-zoo. Auror gubi się 
jednak w drobiazgach i ulega pokusie ła tw e j 
suitoesu. A  rozporządza, pierwszorzędnym dy^l0. 
gitm , dowcipem, jasnością myśli i  szczerem P**- 
trzoniem teacraluem.

P. Ir. Solska-Grostorow a grała koncertowo. 
Klementyna Wemick.. lekarz sawantka, w 
rej drzemie kobieta, aby obudzić si; dc wagic* i 
mych walk duchowych pod wpływem zawinione! 
przez siebie samą zdraiiy męża, pi zewyższy 
napew-uo w interpretacyi p. Solskiej wszystkiO; 
pom yjły autora. Gra jej by ła wysoce skupioo**" 
zrazu intellektualna, ścisła i sucha, aby w  nastę­
pnych aktacl. rozwinąć przepyszną Kuię senty­
mentu, miarkowanego wysoką i subtelną dyski* 
cya.. P. Solska utrzymywała tę postać —  lak bK 
ską zresztą, karykatury —  rm wyżynach powaga 
cierpienia i prawdziwego życia. N ie można f®* 
go  powiedzieć o p. Butlkowsti Lin, który nie op** 
nował w  tej roli nawet sylwetki aktorskiej po*, 
staci, oo było zapewne męczącem dla grających 
i dla... patrzących. Odpowiedzialną noło Maryi 
zagrała p. Malicka w  sposób czarujący wprfc*- 
daie swym wdziękiem, ale może zbyt deklatna 
torski i afektacyjuy a za ra^ło aktorski. Z in­
nych wykonawców wyróżniali sie w  epizody*2" 
■nych roiaeh pp.: Nowakowski, Górska, Orwid, 
Kosmowska 1 Czaplińska.

Reży&erya staranna, chociaż w  ftl. akcie u* 
bóstwo naabyt groteskowo podkreślono.

Em u Breiter-

C<4 W  ■
Komendantem Łodzi mianowany jest peruczńik 

t\ Ifred Biłyk koTnendanfem milieyi generał Pury® 
Massalski, komisarzem rządowym na Łóa£ ięsJ 
hft bia Bnińrki. Komndc okręgu łódzkiego objłf 
pułkownik Jasiński.

Radu robotnicza m. T.ndzi. w sk)ad której wcho­
dzi. P. P. S (ftukey *). S. Z. R. ,J . N N (stron­
nictwo niezawisłości naiodowei), ma w najbiu' 
szym czasie połączyć się z radą delc-gatów rał>°" 
Iniczych. kitroeaneth przt-z lewicę IJ. P. S. * 
6. D. Frakcya u. P. S. ośw:adc*vW ł t  de rad> 
ronotniKOw w ł,o<i/,ł nie mogą wejść przedaUiw** 
ciele o.ranizacyi żydowskich, gdyż polskie nU») 
rołmnicze » i  temu nieprzychylne.

W  Pabjanicaeh rada robotnicza składa się - tT" 
wiołćw ta:t zwrtnei opozvcvi P. P. 8. Rada ta roi* 
wiązała radę mięfkna i objv’ -.i r.feeisśraY w swe po* 
siadanie. Pz.adzi obecnie o iozvcva robotnicza Py. 
P. 8. Burmistrzem jera robotnik Szezerbows'*!!, n,‘ 
czełnikiem miłicył robotnik Smieły. Do radu tfJ‘ 
wchodzą także fir~-dsiu,v icitip N. Z. Ił. 'naród' 
Związku roboinleiego';, Renrezentant rządu pM* 
skiego 7.akwestv<»iowuł drukarnię piunu ..Deut­
sche tojdzer Zcńung'*, jako dobro państwowe n>®' 
rmeckie.

0  w o f n e  p r a w s z e d i M
modlił sie MicKiewicz, jako o jedy&3 

cliwilę naszego wyzwolenia. 

Chwila ta nadeszła. — Wyzyskajmv W 
Niepodległa Polska potrzebuje pieniędzy
K u p u j m y  . P o l s k ą  P o  A S 00 

e z k ę  P a ń E t w n w a !

n a d e s ł a n e .

Zdniem 1qnidnia przeniesiony został

„ S a S  m  S z t u k i * *

Z ul. SzczapaAskte; 7,
4 0 fna

(naprzeciw ^eatru Kjłejsl<i09,>)*
Sprzedaż i kupno obrazów pier\Vszorzęd°y^ 
mistrzów, polskich i zagranicznych, po 
mniarkowdnych. Chcąc uprzystępnić na^ j » ł  
czym wcrs.wom imhyw.inie pr iw dziw ycf “  

sztuk', zapro" ad za dyrekc ja  również 
— SPRZED IZ  NA  S P Ł A T Y .

Nr. telefonu
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